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F R A N C Y  A.
i 1ary z 20 Listopada. 

Journal des ltebals opowiada wczorajszy 
zamach na życie króla w sposób następujący: 

>0 kwadrans na trzecią monarcha wła­
śnie zjeżdżał z Pont-Eoyal, gdy jakiś czło­
wiek z największego tłumu ludzi wystąpił 
między 2ch żołnierzy broń prezentujących i 
wypalił z pistoletu z blizkado króla, lecz szczę­
ściem .chybił, może dla braku wprawy, może 
też ala tego, że jakaś młoda kobieta wstrzy­
mywała rękę sprawcy, który cisnąwszy pisto­
let, znikł w niezmiernym natłoku widzów. 
Pan Gabryel Delessert uchwycił pistolet na 
moście. Jenerał P ijol, skoro kula świsła 
około jego ucha, zwrócił natychmiast konia 
ku mieyscu zkąd wystrzał pochodził, ąle po 
mieszanie było iak wielkie, iż niepodobną by­
ło rzeczą niordercę rozpoznać; wprawdzie 
zamknięto most i ujęto kilka osób , ale mała 
jeSt nadzieja, aby się znajdywał W rękach 
sprawiedliwości. Przytomność umysłu i od­
waga króla, którey już dał liczne dowody w 
wielu niebezpieczeństwach, godne były po- 
dziwiema; usłyszawszy wystrzał, obrócił sie 
do przelęknionego ludu, pozdrawiając go z
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odkrytą głową i rzekł: »Nietrafił«; poczem u- 
dał się w dalszą drogę bez naymniejszej 
zmiany na twardy. Przybywszy do izby de­
putowanych, monarcha zakazał, aby,nic nie mó­
wiono królowsy, o tym wyjadku;; gdyż on 
sam chce ją  uwiadomić w Tuilleryach. Jak 
tylko król opuścił salę posiedzeń. członkowie 
wielkiey deputacyi, opowiedzieli swoim kol- 
legarii, ci* słyszeli % ust monarchy; poczem 
większa część deputowanych i parów udała 
się pieszo dc Tuillerii dla ułożenia powin- 
szowań szczęśliwego ocalenia J. M. Króla, 
który ich przyjął w sali tronowej, otoczony 
gronem familii.»

Pan Odilon-Barot miał oświadczyć:. *W 
takich przypadkach nie masz oppozycyi.*

Na giełdzie podniosły śię papiery przed i 
W czasie mowy tronowej, lecz skoro się do­
wiedziano o powwższym wypadku, nagle po­
spadały.

Dzienniki óppozycyjne uważają zamach 
na osobę monarchy* jako wybieg policyi, i 
są niezadowolone z mowy królewskiej.

W  Epernay obrano ministeryalnego kan­
dydat P. Józefa Perrier deputowanym; z 168 
głosowało za nim 106; drugi kandydat mini- 
*.teryalny miał 61 kresek, \V5'6'A/ei'/«(//po\vtór- 
-lie obrano P. H um ana, w ięk szością  6 g łosów .

Wczorajsze zgromadzenie deputowanych 
w liczbie 200 postanowiło jednomyślnie obrać 
P. Dupin prezesem, a PP. Delessert 5 JBe- 
renger wice-prezesaini.

Wiele-mówią o poselstwie P. Glusson do 
Hagi; ma..on proponować kiólowi uiderlandz- 
kieniu inne wynagrodzenie zą ustąpienie tz 
cytadelli aiitwerpskiej, ■

W  dowód zadowolenia z gorliwości, jaką 
okazała gwadya narodowa w Nantes, król 
darował wszystkie przewinienia członkom po­
jedynczym.

Na wsparcie rannych vv dn. 5 i > czerw­
ca, tudzież dla wdów J sierot po poległych 
w tem pamiętnem powstaniu złożono 260,836 

ffr. w kassie miejskiej.
Adwokat Guibourg odłączony od xiężny 

Berry oddany jest Dod sąd przysięgłych w 
Blois.

Journal du Commerce zawiera preśbę przez 
wielu rzemieślników podaną do izby deputo­
wanych, w której nalegają, thy zaprowadzo­
no doskonalszy reformę oświecenia ludu, 
przywrócono nieograniczoną Wolność druku,

*.uiesióno przepisy o wyborach, podatek od soli 
i napojów; czego się domagają jako konie­
cznych skutków rewolucyi lipcowej, (g.p.s.)

in A  N G L  I A.
' Londyn 2u Listopada.

• Podczas gdy dzienniki liberalne i ministe- 
ryalne w jak naylepszem wystawiają 'św ie­
tle wyprawę przeciw Hohandyi, kupcy o- 
świadczają się coraz głośniej przeciw tej’, jak 
mówią, zle zrozumianej polityce, w którey ża- 
dnego nie upatrują zysku aia Anglii.

Uzbrajanie okrętów' wojennych doznaje 
wielkich trudności; zbywa albowiem na maj­
tkach; aby ich prędzej znęcić, ogłoszono 
nagrody dla zgłaszających się dobrowolnie.

Wiadonąości z Nowego-Yorku dochodzą­
ce do 24 Października, donoszą, że wybór 
jenerała Jackson jest dotąd jedynym przede 
miotem -ozmowy. —- Stanęła ugoda z Indya- 
nami pokolenia V/innebago; odstępują oni część 
swojegok-aju Zjednoczonym Stanom za roczn. 
wynagrodzenie 1C,OO0. dolarów, które po­
bierać będą \przez 27 lat. -—

: —, Dowiadujemy sięzMexyku, żęsię co chwili 
spodziewano bitwy -między jenerałami Busta- 
menu-i Montezuraą,; ostatni tu? nierównie więk­
szą siłę zbrojną; łatwo. W-“c o pan oj a sto­
licę i femsaniem zakończy wojnę. (S.p.fy)

H O L L A N D  Y A .
Haga 18 Listopada.

Journal de la Uays zawiera następujący 
opis życia jenerała Chasse:

»’W  chwili kiedy cała uwaga Europy- swró. 
eona jest mi cytadehę antwerpską, nie bez 
interessu będzie przytoczyć niektóre szczegó­
ły życia hoHenderskifcgo bohatera, któremu 
powierzona jest obrona tego miejsca.

» Dawid Henryk taror. Cfyissk poto­
mek francuzkiej familii, która w 3kutek 
cofnięcia edyktu w Nantes wydanego, osia­
dła w Hollandyi, urodził się 18 marca 1765r. 
w Geldern. Będąc synem majora, wstąpił 
jako kadet w służbę Zjednoczonych prowin- 
uyj 1775 r. W  roku 1781 został poruczni­
kiem, w 1787 kapitanem, 1793 podpułkowni­
kiem, 1803 pułkownikiem, 1806 jenerałem 
majorem, a 1714 jenerałem porucznikiem.—  
Po rewolucyi bnllenderskięj, w czasie której 
trzyma1 stronę patryotów, opuści! kraj iprzy



ją ł służbę w armii Frar.cuzkiej, gdzie r, 1793 
otrzymał stopień .podpułkownika. Odznaczył 
się w bitwach Monpueron, Stade i Hoogłede. 
Boku 1795 z armiją jenerała Pichegru po­
wrócił do ojczyzny, którą znowu opuścił, u- 
dając się 1796 na kampanią do Niemiec, pod 
dowództwem jenerała hołlenderskiego Llaen- 
dels. Gdy Anglicy 1799 r. wylądowali na 
brzegach Hollandyi, dowodził korpusem hol- 
lenderskich strzelców, i bił się walecznie z 
bardzo przewyższającą ich siłą. Później u- 
dał się no kampanią do Niemiec; był przy 
oblężeniu Wirtzburga; wziąłAustryakorn ba- 
teryą, w roku 1S00 zabrał 400 jeńców, w ia­
tach 1805 i 1806 służył pod rozkazami jene­
rała Dumonseau. Najwięcej jednak zjednał 
sobie sławy w Hiszpanii, gdzie żołnierze na­
zywali go bagnetowym jenerałem. Król Lu­
dwik Napoleon, w nagrodę zasług zrobił go 
baronem W  Hiszpanii był pizytemny wszy­
stkim prawie bitwom. Na czele czterech 
pułków nratował korpus jenerała Erlon; 
i a  to otrzymał krzyż legii -honorowej, 
a marszałek Soult upomniał się za nim o sto­
pień jenerała porucznika, który też przy wy­
stąpieniu ze służby francuzMej otrzymał. —  
Napoleon w r. 1811 zaszczyci) go godnością 
barona państwa francuskiego. W 1813 r. re­
sztkami swoich 4 pułków uderzył pod Barsuf 
Aubc ńa 6000 Prusaków, wspieranych przez 
batery.ą 6 armat, i wytrzymał trzy najgwął- , 
towniejsze attaki kawaleryi. W  ostatnicli kam­
paniach byi dwa razy raniony. Po kapitula- 
cyi Paryża powrócił do ojczyzny, gdzie pa­
nujący przyjął go do swej armii w stopniu 
jenerąła porucznika. W  bitwie pod W ater- 

. loó widząc gwardyą Cesarską napadają­
cą na bateryę angielską, której już bra­
kło amunicyi, kazał majorowi Vandermissen 
*,V galop pospieszyć z artylleryą konną, któ­
ra uderzającą gwardyą do nieporządnego zmu­
siła odwrotu. Xiążę Wellington w piśmie 
w następnym miesiącu łipcu wydanym tej wy- 
"świądczonej przez niego usłudze Oddaje spra­
wiedliwość. Odtąd jenerał Chasse owodzil 
4tą wielką komendą, mając główną kwaterę 
W' Antwerpii. Jest teraz jene.ałem piechoty, 
ozdobiony wielkim krzyżem Wilhelma.*

B e i f f i a i t o s c t .

Stawny śpiewak Molnawi, udał się razu je ­
dnego w okolice Paryża do w‘ aski. i tam ca­

ły  dzień używ ał św ieżego^ pow ietrza , a że 
nazajutrz rano miał się znajdować, na próbie, 
przeto w racał do miasta ok o ło  g od z in y  7ej 
w ieczorem ; lecz  chcąc sobie sk rócić  drogę 
szedł manowcam i i  zb łądził, spostrzegł to d o - 
pierc k o ło  godziny 11 w noty , znalazłszy się 
W pośród roz leg łego  p o ła , bez przew odni­
ka, n iew iedząc sam gdzie  się zn a jdu je ; po­
został mu tylko jeden  sposób, w ezw ać gościn ­
ności u drzw i m ałego dom ku w ie jsk iego , kró 
ry szczęściem  niedaleko sp ostrzeg ł: deszcz u- 

„lew ny zm usił g o  do tego, nadaremnie po k il­
ka razy pukał, nareście w yjrza ł oknem ja k iś  
człow iek  w szlafm ycy, lecz pomimo nsilaych 

. p roźb  niechciał drzw i dla n ieznajom ego o .tak 
późnej porze o tw orzy ć , choć mu zaręczał że 
je st uczciw ym  cz łow iek iem , nakoniec prze ­
m okły  stojąc ciągle na deszczu , zapytał n ie­
czu łego, czy byw asz W pan w teatrze? a ja k że  
odpow iedział; m usisz w ięc znać śpiewaka M oł- 
nay»? o h ! to w ielki talent! on to sam prosi 
cię o g ościn n ość; próżne w yb ieg i; ja k ie g o ż  
chcesz dow odu, zaw oła ł artysta? oto zaśpiewaj 
im W P an  scenę z D oi.żuana M ozarta , a le i 
ja k że  m ogę śpiewać na takim deszczu  ? nic 
nie pom oże, śpiewaj W pan, gdyż inacznej cię 
nie w puszczę, : za w łóczęgę  poczy ta(u! W  ta­
kim przypadku artysta rad nie rad m usiął 
śpiewać arją  brawur z towarzyszeniem ..grzm o­
tów  i. piorunów . G ospodarz przekonany i za - 

i chw ycony, p rzy ją ł natychmiast sław nego g o ­
ścia, i za w ielki sobie honor poczytał, że go 

■ m oże mieć w swoim  domu i z jeść  z nim 
kolacją . Artysta lękając się chrypki, prosiłaby  
mu pozw olił ja k ie j sukni do przew leczenia , 
gdyż przem ókł do nitki, a ju tro ma śpiewać 
przed licznem  zgrom adzeni;n i w P aryżu; na 
n ieszczęście nie jestem  tu^zamieszkały, o d p o - ' 
w ie gospod arz, kiedy niekiedy tylko d o jeż ­
dżam za kupnem d rzew a -i wracam do Pary­
ża , dziś tu także przypadkiem  nocuję; no, to 
m oże tu jest ja k i dom ownik zapytał artysta ? 
nie ino tyŁko^stara służąca a w ięc ona niech
ini pożyczy sw oje j spódniczki i kaftanika. .
Z  chęcią odpow iedziała Marjanna i natych­
miast przyniosła cały sw ój strój św iąteczny , 
M olnavi przyw dział go  co p ręd ze j, aby się nie 
za z ięb ił, i mk sławny artysta w spódnicy, 
czepcu wysokim i w ielk ie j chustce na szyi, 
przechodził się poważnym  ij'w spaniałym "kro­
kiem jak  bohater R zym sk i, sypiąc ruladyg i 

opijał wino po kolacji, które m u-dodało w ię- 
szej energii i czucńa w recytatywack. K iua-
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tor zachw ycony, u m iejąc w iele i* cv z y  na pa­
m ięć, czasem  mu w tórow ał. T ak  u ra czy ­
w szy się w spólnie do późnej nocy, udali s:ę 
na spoczynek , le cz  w jed n o ló ź k o , i utrudze­
ni niebawem  zasnęli. N azajutrz M olnavi u- 
szczęśliw iony źe  tak w esołego znalazł gospo­
darza, chciał go  pożegnać, ale ten n iedozw o- 
l i ł  aby półtrzeci mili p iechotą odbyw ał, i o- 
fiarow ał mu obok  siebie m iejsce na swym v>o- 
zie po sprzedaniu drzew a i w taki sposób od­
w ió z ł artystę aź do rogatek, gdzie nastąpiły 
czułe pożegnania i zapewnienia przyjaźni zo - 
bopólne.

Gazeta Florencka donosi o csobliwszein 
zdarzeniu: W  klasztorze S. Marty w Ape­
ninach żyła zakonnica od lat 54 bardzo sa­
motnie i umarła niedawno, odebrawszy po­
ciechę religijną. Gdy je j po śmierci zasło­
nę z twarzy zdięto, którei za życia nigdy 
nipzdejmowano, jakże się zdziwili obecni, gdy 
zamiast ludzkiey twarzy, zobaczono podobień­
stwo do głowy węża! Później dowiedziano 
się że Matka tej nieszczęśliwej, w czasie cią­
ży przelękła się bardzo węża i porodziła tę 
nieszczęśliwą istotę , którą dla pewnych fa­
milijnych interessów zaraz po urodzeniu zgła­
dzić 3e świata nie można było. T a  biedna
Za Życia lubiła  bardzo w ę ż e  i  jed n eg o  za-
w sze w ce li chow ała. Zapew niają iż  przy 
w ejściu  do zakonu tak sw oją  postacią pe­
w nego podróżn ego przestraszyła iż tenże zw a- 
ryow ał. Ciało je j  odebrała A kadem iaF loreii- 
cka i  oddała gabinetow i Anatom icznem u w 
P aryżu. (K. IV.J

P ew ien  rolnik  w Cum berland doszedł nie­
zaw odnego sposobu przyw rócenia ziem niaków 
przem arzniętych do p ierw szego stanu, fiadzi 
on zostaw ić je  w tern m iejscu  na którem  prze­
m arzły d otąd , dopóki ich kilkotygodniow a 
w olna temperatura nieprzeym ie, a tym spo­
sobem  m ają odzyskać zupełnie własności 
n ieprzem arzuiętych K iedy  się je  zaś w ydo- 
będie raz na otwarte pow ietrze, ma ju ż  bydź 
r zeczą  n iepodobną otrzymać ten skutek.

Z w yczayne szczepienie i oczkow anie drzew 
ow ocow ych  łatwo można zastąpić wsadzaniem 
przeznaczonych do szczepienia zrazów  V zie- 
m n iak i, tak aby się: skóra z nich n iepoob- 
dzierała. K ażdy zraz w osobnym  ziemniaku 
utkwiony w  sadziw szy w ziem ię, na którey 
przyszłe drzew ko żyć m a, skutek pożądany 
źaatłko kiedy nie odpow ie oczekiw aniu.
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W  Indyach wschodnich w czasie pory de- 
szczowey wszystkie mieszkania tak są napeł­
nione owadami rozmaitego rodzaju, że wszel­
kie pokarmy i napoje potrzeba ciągle jak 
naystaranniey nakrywać. W  tym czasie po­
wietrze jest tak ciężkie i temperatura tak 
nieznośna, iż ciągle potrzeba okna i drzwi 
trzymać otiyarte, co niezinie-nie powiększa 
lieżbę owadów w mieszkaniach. Wtenczas 
to pokazują się białe mrówki w bardzo wiel­
kiey ilości , i wszystko co napadną w miesz­
kaniach bez braku niszczą. Widziano n e - 
raż że za jednę noc w obszernym mieszka­
niu wszystkie obicia i dywan; siadły. Nie- 
kieoy nawet belki i krokwie niszczą i tym 
sposobem dachy do upadku przywodzą.

Donoszą z Buenos-A.yres, że odkryto, w 
bliskości Cerro de Basco ozdoby świątyni 
Słońca, które niegdyś krajowcy przed chci­
wością Hiszpanów starannie ukryli. Szacu­
ją  ich Wartość do 180 inilijonów piastrów 
(około 1710 milionów złp.)

Dochodzi wiadomość ze Spiry (Bawar:)' 
nadień:), że w tamtych okolicach kobiety po­
wtórzyły tajne stowarzyszeni^ w których ma 
się znaydować wiele młodych pięknych a na­
wet bogatych, w celu opuszczenia własne­
go kraju i założenia nawey osady w Ame­
ryce nad brzegami Missury Szczcgólniey- 
szym jest ich zamiarem utworzyć takie pań­
stwo, w którymby bezżenność nie była cier­
piana i każda kobieta, chociażby też naybrzyd- 
sza i nayaboższa, używała słodyczy związku 
małżeńskiego.

Dircnof chemik ressyjski. który dawniej 
odkrył sposób zamieniania krochmalu na cu­
kier, robił świeżo doświadczenia z mlekiem 
i doszedł do szczególnieyszego wypadku. Po­
dług niego można mleko zachować tak dłu­
go jak się tylko podoba, wygotowawszy je  
na wolnym ogniu, dopóki się wszystka woda 
nie ulotni i sam proszek niezostanie. Ten 
proszek, zatkawszy szczelnie w butelce, mo­
żna go przez długi czas nez zepsucia zacho­
wać; a chcąc go użyć, potrzeba tylko na nie­
go naiać woay i zaczekać n.eco aby się w 
niey jak cukier rospuścił. Mleko tak otrzy­
mane ma mieć wszyskie własności mleka 
zwyczajnego. (£..17.)


